
Pod Budą, Nocny wypad
Ta dziewczyna była piękna jak zjawiskoa dokoła mało światła, dużo winawięc podszedłem do niej blisko, bardzo bliskojak narazie całkiem nieźle się zaczynaNa początek przywitałem się z niewiastąi zagajam, że dziś moje imieninyi że mogę jej pokazać nocą miastofakt - na miasto nabierają się dziewczynyI co, i co, i co, i co?Co się jeszcze w tej historii wydarzyło?Ile trunków się wypiłojakie miejsca odwiedziłoczy w pościeli kolorowej się skończyło?I nic, i nic, i nic, i nic!Nic kochani więcej z nas nie wyciągnieciegentlemani oraz damya o takich dziś śpiewamyo szczegółach nie powiedzą za nic w świecie!Po raza pierwszy zobaczyłam tego panai uwierzcie, że nie czułam wcale strachugdy tańczyliśmy zawzięcie aż do ranapośród anten i kominów gdzieś na dachuPotem płaszczem mnie otulił miejsce w miejscetak jak matki okrywają swoje dziecii słyszałem jak mi mocno bije sercei widziałam jak nad nami chmura leciI co, i co, i co, i co...A jeśli przyjdzie taki dzieńże wam nagle w domach zrobi się za ciasnoto uchylcie okiennicei wyjrzyjcie na ulicęby zobaczyć jak wygląda nocą miasto...
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